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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 34. Października.
J W .  J .  X.  Arcybiskup Gnieźnieński  i P o ­

znański ,  X.  D r .  W o l i c k i ,  p rzybył  tu 
z Poz nania .

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 14. Paźdz ie rnika.
Summy perskie nadselaią tu częściami;  

złoto przychodzi  wprost ,  s rebro zaś poczęści 
l ądem poczęści morzem.  Pomiędzy  z łotemi  
p ien iędzmi  znayduią się medale nadzwyczay- 
n ey  wielkości.  Zap ew ne  rząd tak rzecz urzą­
d z i ,  aby z każdego gatunku po exemplarzu 
zachowano w gabinecie.

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia ig.  Października;

Er l ed y i -H ir ad o  donosi  pod d. 16. p. m., źe 
w Siedmiogrodzkiey ziemi szarańcza wielką 
robiła szkodę. I  do H erm ansz tadu  przywę­
drowała  w wielkiey ilości p rzed  dziesięciu 
dn iami  i dotąd leszcze tain niszczyła. P rz e z  
dwa dni  wychodzono obławą na iey wytępia­
nie i spalono  przeszło 500 worów;  ale to ty­
le znaczyło,  pisze tenże D z ie n n ik ,  co z m o ­
rza  kropię wody ubrać.  Okolice Haromskie-  
go powiatu maią ich także podos ta tk iem, a 
w T h o r d a ,  K o p p a n d ,  T u r  i t. d, tysiące wo­
rów n ie m i  napełniaią.  D o  tego nieszczęścia 
przyłożyło się ieszcze i d ru gi e ;  a lbowiem 
drapieżne  zwierzęta,  osobliwie n iedźwiedz ie  
całemi  trzodami  z sąsiedzkiey Mołdawii  przy- 
bywaią wypłaszane wrzawą w o ie n n ą ,  i wiel» 
ką rob ią  szkodę.

W ł o c h y .
Z G e n u y ,  dnia 10. Października.  

Nadzwyczaynie byliśmy przestraszeni W
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tllw ó ćh  rostatri ićh noca-ćh. D oś w ia d c zy l i ś m y  
ibowieri i  . gwa ł tow ny ch  wst rząśn ień  z i em i ,  
:Z k tórych n ay d ł uź sz e  p r ze z  40  se k u n d  t rwa ło  
i wszystkich mieszk ańc ów  n iena .y łagodn iey  
p rzeb ud z i ł o .  .1 dziś  i e szcze daią  się czuć 
lekkie wst rząśn ien ia .  Szczęśc iem źe w z r u ­
s z e n i e  to szło ba rdz iey  w k i e ru nk u  p i o ­
n o w y m  n iż  f io z i o m y m j  i ternu to wi n n i śm y ,  
że śm y  gor szy ch  un iknę l i  wypadków.  Je dna k-  
, i e  zawa l i ło s ię  wiele k o m i n ó w ,  . .poopadało 
w ie l e  gz y m só w  i m u r ó w ,  i p rawie  .wszystkie 
d o m y - w  m ie śc ie ,  l ub o  n a yw ię ce y  mało  z n a ­
czące,  dostały ;rysy.  Ku JSrovi  i Pawii . ,  m i a ­
ł o  być da leko  gw ał to w ni ey sz e  ws t rząśn ien ie .  
P r z y b y l i  tu p rzed kilku dn ia mi  J e g o  Kró le -  
wiczoska M o ś ć  Nas tępca  t ronu  Prusk i ,  i X ią -  
ź ę  J a n  Saski ,  byli  świadkami  tego szczeg ó l ­
n e g o  w na t u rze  wypadku .  P r z e b u d z e n i  m i ę ­
d z y  Z a 3 g a d z i n ą ,  udal i  s ię Xiąźę ta  dzi siay 
r a n o  na p r o m e n a d ę  A c q u a s o l a , do ką d  się 
po ło w a  lud no śc i  G e n u y  schron i ł a .  S tamtąd  
puśc i l i  s ię J J K K ró le w ic zo sk ie  M M .  o g o d z i ­
n i e  4. p rze z  Spezz ia  do  iLukki i b - io rencyu

T  r a n c y a.
"Z P a r y ż a ,  dn ia  .15. P aź dz ie rn ik a .

P o s ł a n i e c  I z b  p i sz e :  „ K u r y e r  lon dyń sk i  
um ie śc i ł  z okol iczności  py tan ia  o b lokadz ie  
D a r d a n e f i ó w  wiele  ar tykułów g o d n y c h  uwagi  
o  p o ł o ż e n i u  A n g l i i .  T y m ,  co zna ią  ź r ó d ła  
zas i łków ang ie l sk ich ,  będ ą cy c h  p rawic  za ­
w s z e  na  z a w o ła n i u ,  ś m i e s z n e m  6ię w y daw ać  
m u s i  tw i e r d z e n i e ,  i i  A n g l i a  tak o b e c n i e  
p o d u p a d ł a ,  iź 6ię za m ie n i ł a  na  po tę gę  d r u ­
g ie go  rzę du .  P e w n i  pol i tycy r o z u m i e i ą ,  że  
wszys tko p o w ie d z ie l i ,  k iedy m ó w ią  o i n t e r e ­
s a c h  s k a r b o w y c h , o za m ie sz a n i a ch  w e w n ę ­
t r z n y c h  i bl iskim up ad ku  W i e lk i e y  B r y t a n i i ; 
o c z e m  G aze ty  za czasów N a p o l e o n a  aż nadto  
cz ęs to  rozprawia ły  , aby  m oż na  w co takiego 
w i e r z y ć ;  A n g l i a  w naezych  oczac h  iest  tak 
m o c n a  i p o t ę ż n a , iak d a w n i e y t  al e u  p e ­
w n y c h  ludzi  p om ia r ko w a ni e  u c h o d z i  za s ła ­
b o ść ;  n i e w i e d z ą  on i  co za p o m o c  pos iada  
k r a y ,  w k tó rym p a n u i e  sz l ach e tny  d u c h  n a ­
r o d o w o ś c i ,  i k tó rym r zą dz ą  p o d łu g  sys t ema-  
tu kon s ty tucy jnego .  Zresz tą  zda ie  s i ę ,  źe  
za m ie sza n ia  i r l andzk ie -us ta ią  ; za na d t o  p r z e ­
s a d za n o  t e  p o r u s z e n i a  J u d u ,  k tóre częs to

s ię  w y d a r z a ją ,  ' lecz r ray mnie ysz em i  ś r o d k a­
mi  su rowośc i  uspoko ić  deią.

■Gazeta po w sz e ch na  lugduńska  m ó w i :  „ P o d ­
czas gdy na w sch od z i e  in t eresa p rawie wszy ­
stkie us t a ły ,  c i e rp ią  i , nasze  za c h o d n i e  port.y 
prze® z a ta m ow an ie  h a n d l u  z Si. D o m i n g u ,  
a osadn icy  widzą swoie  n a d z i e i e ,  które za ­

r a d z a l i  na u g odz ie  inaiącey wy nag ro dz i ć  ich 
•straty, z u p e łn ie - u p a d a j ą c e .  P ie rwsza poźy-  * 
x z k a  tak n ieszczęś l iwy  wzięła skutek,- iż trU- 
fdno aby do d r ug iey  -przy iść m o g ł o ;  n ie w i e ­
r n y  zaś w iaki sposób  ugod a  da s ię  uskute­
cznić.  H a i t y  wysłała A g e n t a ,  który o b e c n i e  
•zna.yduie si^ w P a r y ż u ;  l ecz  i ego  p e ł n o m o ­
cn ic two ba rdz o  iest o g r a n ic z o n e  ; gdyby  więc 
w d a n o  się z n im  w u g o d ę ,  toby moż e  taki 
by ł  ięy sk u te k ,  co i p i e rwszey.  M ó w ią  p r z e ­
t o , źe M i n i s t e r y u m  pos t an ow i ło  d w ó ch  P e ł ­
n o m o c n i k ó w  wyprawić  do St.  D o m i n g o ,  a b y  
się . os t at ecznie u łożyć .“  Gaze ta  f r ancuzka  
po tw ie rd z a  pocżęśc i  to d o n i e s i e n i e ;  al e 
oświadcza , źe  P e ł n o m o c n i k  li a i c ki n i e p rz y-  
.był  ie szcze do P a r y ż a ,  l ecz  d op ie ro  w H a ­
v r e  na ląd w ys iad ł ;  t u d z ie ż ,  że P .  E s r na n-  
ga r t  , P re f ek t  n iż szego  R e n u , b ęd z i e  i e d n yr a  
z P e ł n o m o c n i k ó w ,  którzy do  Hai ty  m a ią  Le- 
ichać.

W  p e w n e m  p i śmie  n a d e s ł a n e m  o d  woyska  1 
z M o r e i  s t o i : „ K o r p u s  in ż y n ie r ó w  zaięty iest 
p r z y g o to w y w a n i e m  koszów s z a ń c o w y c h ,  fa- 
sz y n  i t .  p . ,  k tórych maią  użyć p rzy  z d o b y ­
w an iu  K o ro n .  Część ,  turecka t ego miasta 
z a y m u i e  ca łą  . zwie rzchn ią  p ła szc zyz nę  dosyć  
wysokie.y i spadzi s l ey  ska ły ,  która iak iaki 
stóg  s a m o p a s  s toiący z morza  w ys ta ie ;  część 
g recka za ło ż on a  iest nad  u rw is k ie m 6kały ze  
s t ro ny  l ą d u ;  zkąd do b ramy n iep rzy iac ie l -  
sk iego miasta  o to c z o n e g o  m u r a m i  i a r m a ta m i  
i o s a d z o n e g o  7 do 800 ludz i ,  i e d n a  tylko wie ­
dzie d r o g a ,  wys tawiona  na o g ie ń  dział  t u r e ­
ckich .  W ą t p i ą ,  aby  s t r ze lan ie  z f regat  p o d  
g ó r ę ,  wiele  mogło  skutkować.  I  dla tego 
sp od z i ew ać  się t r z e b a , iź twie rdza  ta b ęd z ie  
s ię  b ron ić .  M n i e m a n i e  to ,  k tó re  iest p o m i ę ­
dzy  woys k ie m prawie p o w s z e c h n e ,  d z i e l ą  i  
c i ,  co zn a ią  cha rak te r  T u r k ó w  { m ie sz k a ń c ó w  
i - żołnierzy) ,  t udz ież  p o ło ż e n ie  mieysca .e£

P o s ł a n i e c  I zb  zbi ia w o s o b n y m  a r tykule  
w Hastę-puiący sposób  wrzaski  G a z e t y .  
D z i e n n i k ,  który we wsze lk ich kształ tach s ię
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w r y s n t a f y ł '  w  n a p a s t o w a n i u  M i n i s t e r y u m ,  d a t  
d z i s i a y  n a p i s :  G d y b y m  c h c i a ł  w z n i e ­
c i ć  r -e w o  I u  c y ą  a r t y k u ł o w - i , w  k t ó r y m  u s i -  
t u i e  d o w i e ś ć ' ,  ż e b y  d o  t e g o  z a m i a r u  n a y s k u -  
t e c z n i e y s z e  ś r o d k i  z n a l a z ł -  w  n a s z y c h  u s t a ­
w a c h  o b i o r c z y c h ,  k t ó r e  K r ó l  i I z b y  z a t w i e r ­
d z i ł y  , t u d z i e ż  w  u s t a w i e  m u n i c y p a l n e y , k t ó ­
r a  i ( s z c z e  n i e  e x y s t u i e  i n i k o m u  p o d  s ą d  i 
s a n k c y ą - o d d a n ą  n i e u y l a .  J u ż  n a m  s i ę  s p r z y ­
k r z y ł a  b e z w s t y d n o ś ć  t e g o  s k a m l a c z ą  ,- c o  rra 
ż a d e n  z a r z u t  o d p o w i e d z i e ć  n i e u m i e .  K i e d y  
n i e c h c e  p r z y t o c z y ć  p o w o d ó w ,  k t ó r e  p r a s a  
m a  n a  o b r o n ę  p r a w a  w y b o r o w e g o - ,  t o  m o ż e  
p r z y n a y r n n i e y  p r z y m u s z o n y  b ę d z i e  p o z n a ć  
g l o s y  s w o i c h  o d w i e c z n y c h  w o d z i c i e l i .  P o d  
w z g l ę d e m  u s t a w y  - i n u n i c y p a j n e y  o ś w i a d c z y ł  
P a n  V i l l e l e  w  s w o i ó y  d y s k u s s y i  b u d ź e t o w e y  
z  r . - i g s g . : „ Z a p y t t a y C - i e  s i ę  P a n o w i e  n s s z e y  
h i s t o r y i ,  r -z-ućcie  o k i e m  n a  w s z y s t k i e  n a r o d y ,  
w s z ę d z i e  z n a y d z i e c i e  u r z ą d z e n i a  m u n i c y p a l ­
ne-  i p r o w i n c y a l n e  ;■ w s z ę d z i e ,  t y l k o  u  n a s  
n i e ,  n a t r a f i c i e  t e  i m i o n a  p o ł ą c z o n e  z  w i e U  
k i e r r i i  i n t e r e s a m i  a  r a z e m - p r a w a m i  d o  o b r o ­
n y  t y c h  i n t e r e s ó w  s ł u ź ą c e m i  “  T ę  w i ę c  h i ­
s t o r y c z n ą  p r a w d ę ,  ż e  t a k o w e  i n s t y t u c y e  s ą  
p o t r z e b n e ,  s a m  P .  V i l l e l e  p o ś w i a d c z a . —  P o ­
d o b n y m  s p o s o b e - m  p r z y t a c z a  P o s ł a n i e c  z d a ­
n i a  W i l i e i i s l ó w -  n a  z b i c i e  i n n y c h  z a r z u t ó w  
b e z z a s a d n y c h  Gaze ty - - ,  w ł a s n ą  i e y  b r o n i ą  
p r z e c i w k o  n i e y -  w o l c z ą c .

W c z o r a y - s t a  w i o n o  w  s ą d ż r e  p o l i c y r  p o p r ą -  
W c z e y  E u l r o z y n ę  o*ó F ó n t a n e l f e 1, : M a r g r a b i ­
n ę  d e  R ó c h e l i n e ,  o s k a r ż o n ą  o  k r a d z i e ż .  J u ż  
d a w n i e y  r n i a r r o  i ą  w  p ó d ć y r z e n i u ,  ź e  c o ś  
z e r n k n ę l a  u  J u b i l e r a ,  l e c z  n i e p o s z u k i w a n o  
d l a  i e y  w y s o k i e g o  r o d u .  T ą  r a z ą  p r z e k o n a ­
n ą  z o s t a ł a  o  u k r a d z e n i e  k i l k u  ł o k c i  t o l u  i 
w s k a z a n ą  n a  r o c z n e  w i ę z i e n i e .

Z  r o z k a z u - r z ą d u  p r z e l i c z o n o  c z ł o n k ó w  o r ­
d e r u  l e g i i  h o - n o r o w e y ,  i z n a l e z i o n o  i c h  
3 3 , 0 0 0  w s z e l k i e g o  s t o p n i a  , l i c z ą c  w  t o  i z a ­
g r a n i c z n y c h ,  J e s t  4 0 0 0  o f i c e r ó w  , 7 0 0  k o m -  
n n a n d o r ó w ,  2 2 4  o f i c e r ó w  w y ż s z y c h - i  5 2  k a ­
w a l e r ó w -  w i e l k i e g o -  k r z y ż a .

P o s l a n i - e e  b r o n i  d z i s i a y  g a b i n e t  p r z e c i w  
t y m ,  k t ó r z y  u t r z y m u j ą , , ź e  d z i s i a y  s p r z y i a  
R o s s y i ,  i u t r o  m o ż e  A n g l i i ;  a  p - o i u t r z e  A u -  
- S t r y i ;  n a  c o  w s z y s t k o  n i e m a s z  i n n y c h  d o w o ­
d ó w ,  iak bezstronne, oznaki iego • sposobu

m y ś l e n i a  względem wszystkich’ dtoórÓWeUrtP 
p e y s k i c h .

Z" K a r t a g e n y  z  K o l u m b i i  p i s z ą -  p o d  d .  12;  
S i e r p n i a .  Z d a i e  s i ę ,  ź e  B o l i w a r  s z c z e r z e  
m y ś l i  t> p o p r a w i e  s w o i c h  f i n a n s ó w ,  p o d a t k i  
b o w i e m ' n a d z w y c z a y n i e  p o d w y ż s z o n o .  R z ą d  
z n o w u  c h c e  s o b i e  p r z y w ł a s z c z y ć  m o n o p o l i ^  
u m  w ó d k i ,  k t ó r a g o  b y ł 1 o d  k i i k u  l a t  p o n i e ­
c h a ł .  P r ó c ; r  t e g o  z a p r o w a d z i ł  p o g ł ó w n e  p o  
3 S . - o d  o s o b y - .  G d y b y  t o  r o o g ł b  b y ć  z u p e ł ­
n i e  Ś c i ą g n i ę t e ,  t o b y  w y s t a r c z a ł o  n a w s z y s l k i e  
p o t r z e b y  r z ą d u ;  a l e  n i e  w p ł y n i e  w i e c e y  n a d  
c z w a r t ą  c z ę ś ć .  Z d a i e  r n i  s i ę  ź e  p o d a t k i  z b y t -  
o b c i ą ź a i ą  l u d ,  a ł e  n i e d o s y ć '  d o t y k a i ą '  m a j ę ­
t n y c h .  H a n d l u i ą - c y  r y c z a ł t e m  m u s z ą  p ł a c i ć  
Oso S ,  p a t e n t o w e g o ,  k i e d y  l f a n d l u i ą c y  cząs t - t  
k o w o  t y l k o  25  6 k ł a d a i ą ; '  a l e  w  t e n : -  w i e l k i e  
i e s t  u c h y b i e n i e ,  b o  w  k l a s s i e  o s t a t n i c h  i e s t  
b a r d z o  w i e l u  t a k i c h ' ,  k t ó r z y  s t o  r a z y  t y l e ,  c o  
n a l e ż ą c y - d o  p i e r w s z e y  k l a s s y  p o s i a d a j ą . -

G o n i e c  f r a n c n z k i  d a ! '  i f e d r r e m u  z  a r t y k u -  
ł ó w  s w o i c h  n a p i s  ;■ N i e ł a s k a  u  d w o r u ;  
z b y t n i a  o s t r o ś ć  p r z e c i w  d r o b n y m  
w i e r s z o m - ;  w  k t ó r y  m  m ó  w i K r ó l  z a k a z a ł  
K a r d y n a ł o w i  C l e r i n o n t  d e T o n n e r e  b y w a ć  n a  
d w o r z e .  R z e c z  i e s t ; b a r d z o  p r o s t a ,  k a r d y n a ł  
d a ł  p o w ó d  d o  n i e u k - o n t e n t o w a n i a , a k a ż d y  
n a w e t  p r y w a t n y - c z ł o w i e k  m a  p r a w o  z a b r o n i ć  
w s t ę p u  d o  s w e g o  d o m u .  D z i w n o  m u  t o  m o ­
że-  b y ł o  z r a z u ;  a l e  r z e c z  d o b r z e  r o z w a ż y ­
w s z y ,  n i e m a  s o b i e  o  c o  k r w i  p s u ć ;  b o  k o -  
g o ż b y  tam-  m ó g ł  - w i d ż i e ć  R1 l u d z i  p o s p o l i t y c h  
b e z - d a w n y c h  h e r b ó w  F e u t r i e r ,  V a t i s r r i e n i l ,  
P o r t a l i s ,  R o y  i t :  p . ,  k t ó r z y  s ą  d o s y ć  z u ­
c h w a l i  w y d a w a ć  r o z k a z y  h e r b o w e m u - J e g o ­
m o ś c i  z  r. 1 1 2 0 .  A '  p o t e m  m ą ż  t a k i  n i e z n a y -  
d z i e ź  ł a t w o  s ł u ż b y  u  i n n e g o  P a n a ?  W  R z y ­
m i e  z n a y d z i e  i l l a  s i e b i e  d r u g i e g o  K a l i x t a ,  
k t ó r y  p o w i ę k s z y  i e s z c z e  ie g -o  h e r b  i p o c i e s z y  
w  s m u t k u  z  n i e ł a s k i  k r ó l e w s k i e - y  p o c h o d z ą ­
c y m .  N a i n  i e d n a k ź e  t o  o d d a l e n i e  z e  d w o r u '  
n i e z d a i e  s i ę  b y ć  d o s t a t e c z n e m - u k a r a n i e m  k a r ­
d y n a ł a  n i e p o s ł u s z n e g o  p r a w o m  i ś m i e i ą c e g o  
o b r a ż a ć  M i n i s t r a  p r z y  w y k o n y w a n i u  p r a w a .  
T a k i e  p r z e s t ę p s t w a  m a i ą - u c h o d z i ć  b e z k a r n i e  
w t e n c z a s  k i e d y  w i e r s z e  B e r a n g e r a  t a k  z s i a ­
d ł e g o  d o z n a i ą  p r z e ś l a d o w a n i a  ?  P r a w d z i w i e  
n i e m o ż e m - y . p o i ą ć  t e g o  p o s t ę p o w a n i a  M i n i ­
s t r a ,  k t ó r y  p u b l i c z n e  n i e p o s ł u s z e ń s t w o  i e -  
dnego ■ z n -a y wyższych u r z ę d n i k ó w -  państwa
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m i m o  p u sz cz a ,  n i e w i d z ą ć  w lem ża d n e g o  
n i e b e s p i e c z e ń s t w a , gdy  [ymczase in  w z b i o ­
rze  n i e w i n n y c h  wier szy coś s t r a sznego  upa-  
t r u i e ,  i oba w ia ' s i ę  zt ąd szkod l iwych  dla kra-  
iu skutków.

Z  T u l o n u  piszą p od  d. ix .  t. m . :  W c z o r a y  
r o b i o n o  tu d o św ia d c z e n ie  z a r m a tą  3bfunto-  
wą.  D z i e w i ę ć  wys trza łów o d b y t o  szczęś l i ­
w i e ,  za d z i es i ą t y m ,  w k tó rym dwie  kule wz ię ­
to do  n a b o i u ,  pękło  dz ia ło  i s zka radn ie  p o ­
sz a rpa ło  lu dz i ,  którzy koło n ie go  stali.  M ó z g  
z  czaszek  d w ó c h  n ieszczęś l iwych  p o pr ys ka ł  
i n u r  i w id z ó w ;  l awe ta  na tys i ące kawałków 
roz t rzaskana .  Szczęśc ie ,  iż sztuki  rozsadzo-  
n e y  a rma ty  gór ą  l ecia ły ,  inaczey  40 ż o ł n i e ­
rzy  i of icerów do św ia d cz en ie m  kieruią-  
c y c h  by łoby  ut rac i ło  życie .  J e d n e m u  ż o ł ­
n ie r z o w i  posza rpa ło  skór zan ą  kieszeń na p ie r ­
s i a c h ,  i dwie  p ię c io f r a n k ó w k i , k tóre w n ie y  
m i a ł ,  tak zb i ło  do k u p y ,  iak g dy b y  m ł o t e m ;  
p r zy te m  o b er w a ł o  m u  ob ie  no g i .  Z y ł  ie-  
d n a k  i dosyć  nad  s o b ą  okazywał  moc y .  W r a ­
ż e n i e ,  iakie to n ie szczęśc ie  sp ra w i ło ,  nie ies t  
d o  opi san ia .  —  D zi a ło  to waży ło  7000 f u n ­
t ó w ,  a śpiź g r uby  był  pó l s i od ma  ca la ;  zt ąd 
każd y  ł a two w n i e s i e ,  iak wielka mus iała  być 
m o c ,  która ie rozsadzi ł a .  J e d n a  sztuka,  któ­
r ą  r zuc i ło  o 400 stóp do w i n n i c y , l ed wo cz te ­
r e m  l u d z i o m  da ła  s ię  unieść.  T a  sama a r ­
m a ta  iuź  d a w n ie y  była p ró b o w a n a  i w y t r z y ­
m a ła  30 do  40 wystrzałów.

Z  T u l u z y  p i san o  do  K o n s ty tu c y o n i s ty : 
D z i ś  sz ed ł  ka rd yn a ł  C l e r m o n t - T o n n e r e  p r zez  
u l i c ę ;  a każdy  na wyścigi  okazywał  u s z a n o ­
w a n i e ,  iakie s ię  tak w y so k ie m u  X i ę c i u  ko­
ścioła należy.  J e d e n  tylko cz łowiek  był  tak 
b e z w s t y d n y ,  iż p r z e c h o d z ą c  ko ło  J e g o  W y ­
sokości  wci sną ł  sob ie  kape lusz  g łę boko  i za ­
w o ł a ł :  E tia m s i om nes, ego non.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  i .  P a ź d z ie r n ik a ,

(  Z  K onsty tucyonisty ,)
H r a b i a  B a r b a c e n a ,  który w Gibra l t a rze  

z m i e n i ł  p o d r ó ż  X ię ź n i c zk i  M a r y i ,  stał  s ię 
p r z e d m i o t e m  n ie nawiśc i  D .  M ig ue la  i iego 
ma tki .  —  W y d a n o  tu rozkaz,  aby każdy ,  któ­
r y b y  ż o ł n ie r z a  od  m a ry na rk i  p rz e ch ow ał ,  
w sk az an y  b y ł  na ka r ę  30,000 realów, których

p o ło w ę  m a  dostać  do nos ic i e l .  Z tąd  widać,  
że zb i ego s t wo  w tern woysku  nie  mus i  być  
r z a d k ie ,  i że  zamyślaią u rządz ić  n o w ą  w y ­
p rawę ,  —  Z ł o ż o n o  na  n o w o  z u r z ę d u  143 
u r z ę d n i k ó w ;  l ecz  n ie  ma ią  p r zy c zy ny  s ię  
us ka rżać ,  a l b o w i e m  wszyscy podp isa l i  ad res  
u rz ę d n ik ó w  do  D o n  M ig u e J a ,  aby się o g ł o ­
sił  K ró l em  abso lu t ny m.  —  T r z e c h  o f i ce rów 
angie lskich  w s łużb ie  b razyl iyskiey ,  wybada l i  
n i e d a w n o  z dok ła dnośc ią  g łę b ią  morza  w 
p rzys tan i  miast  F a r o  i Olhao,* K o m e n d a n c i  
tych miast  stracil i  s ł uż bę  za t o ,  iż pozwol i l i  
takiey p r óby  ok az u ią ce y  n ie p rz y ja c i e l sk i e  
zam ia ry .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  11. Paźdz ie rn ika .

D z i e n n i k  p o r a n n y  u t r z y m u i e ,  że wie z  p e ­
w n o ś c i ą ,  iż Cesa rz  aus t ryacki  zap y ta n ie  z r o ­
bi ł  M a rg ra b i  de  B a r b a c e n a ,  z iakich p o w o ­
dów  z m i e n i o n o  p o d r ó ż  iego w n u cz k i ,  i 
z  czy iego  z lecen ia  dzia ł a ły  o s o b y ,  k tó ry m 
ią p o w i e r z o n o ,  że  ią p rzec iw ro zk a zo m  oyca  
zawioz ły do  A n g l i i .  Margr ab i a  wraz  z P P ,  
P a l m e l l a  i I t a b a y an a  mie l i  o d p o w i e d z i e ć  na  
t o ,  iż r o z u m i e l i ,  że  s ię  na tey d r o d z e  l e p i ey  
p r zy s ł uż ą  in t e resowi  D o n  P e d r a ,  D w ó r  au -   ̂
s t ryacki  mia ł  żą d a ć ,  aby  iego p rz e ds ta w ie n i e  
f o r m a ln ie  k o m m u n i k o w a n o  rzą do wi  an g i e l ­
s k i e m u ;  w skutek czego  rad z i ł  X .  W e l l i n g ­
ton  i L o r d  A b e r d e e n , , aby X i ę ż n i c z k ę  iak 
nay śp ie sz n i e y  p r ze s i ać  na mieysce  iey p i e r ­
wias tkowego  przeznacze jnia (do  W i e d n i a ) ,  
J e d n a k ż e  i a w n e  do n m ig u e l s t w o  tego D z i e n ­
nika d o n ie s i e n ie  to iego ba rdz o  czyni  p od ey -  
r zane rn .

D z i e n n i k  S u n  r o z u m i e  m ie ć  p o w o d y  do  
m n i e m a n i a ,  że  r ząd nas z ,  p o m i m o  og ło sz e ­
n ia  p rze z  P a n a  A b e r d e e n  za m ia ru  Ros sy i  
b lo ko w an ia  D a r d a n e l l ó w ,  n ie my ś l i  wca le  
p rzys tać  na tę b lo ka dę ,  że o w sz e m  bez o g r ó ­
dki  i w i awnyc h  wyraza ch  mia ł  z rob ić  Ce sa ­
rzow i  Miko ła iow i  p r z e d s ta w ie n ie ,  n a  k tó re  
zaspoka iaiąca  o d p o w i e d ź  nas tąpić  mus i  a lbo 
w y r a ź n e  o d m ó w i e n i e ,  n i e m a  b o w ie m  tu ś ro ­
dka mi ęd zy  w o y n ą a  po k o i e m.  P r z e k o n a  się 
R o s s y a , że  zaw cześn ie  A d m i r a ł o m  wyd a ła  
ro zka z  do  b lo k a d y ,  i eże l i  ci bę dą  s ię  zn ay -  
dować w potrzebie chwycenia s i ę  środków*



k tó r e b y  i ch w p ro w a dz i ł y  w kol l i zyą  z flotą P.  
P u l t e n e y  M a lk o l m .  R z ą d  wszakże nasz z a ­
raz po o d e b r a n i u  t ego d on ie s i e n i a  wydał ,  iak 
s ł y c h ać ,  n o w e  rozkazy  A d m i r a ł o w i  M a lk o lm  
na p r zy p a de k  takowey  koll izyi  ; i dla tern 
sku t ec zn iey sz eg o  o n y c h  wy ko n an ia  p o s ta n o ­
wił  w z m o c n ić  i ego  flotę. T a k  zaś szybko  
go tu ią  i we wszystkie po l r ze hy  op a t ru i ą  o k r ę ­
ty,  źe t e ,  skoro  k tóry zos tan ie  sk o ńc zo n y ,  
n a tychm ias t  n i e cz ek a ią c  na d r ug ie  do  floty 
ma ią  p łynąć .  O p r ó c z  zaś n ak a za n y ch  do tąd 
i e szcze  dwa l i n i ow e  t a i e m n i e  ma ią  być w y ­
go towane .

W y c h o d ź c ó w  por tugal skich  w P l y m o u t h  
op a t ru ią  t a m ec zn i  l iw e ra n c i  w t r zewik i ,  s p o ­
d n ie  i w ie r z c h n ie  sukn ie .  U r z ą d z o n o  z n i c h  
dwa  ba ta l i o n y ,  i e d e n  z o c h o t n i k ó w ,  d r ug i  
z l i n io wy c h  żo ł n ie rzy ,

M ornirig-Chronicle umieśc i ł a  nas tępu iący  a r ­
ty ku ł :  P.  O ’C o n n e l  w y d a ł  nas tępu iący  ad res  
do  lu d u  h rabs twa  T i p p e r a r y ,  w k tó rym go 
n a p o m i n a ,  aby  n i e g r o m a d z i ł  s ię  ale starał  
s i ę  zyskać p o w a ż e n ie  u ł a skawego r z ą d u ,  aby  
za cn y  i zda tny  Ma rg ra b i a  A n g le s ea  był  w s ta­
n i e  ich kray oca l i ć ,  p r zy t ł u m ić  s p i s k i , i I r -  
l an dy i  n ad a ć  w o l n o ś ć ,  pokó y  i s zczęśc ie .  
W s z y s c y ,  którzy i akikolwiek ma ią  wpływ na  
ka to l ików,  tak są p r z e k o n a n i  o mą drośc i  p o ­
s t ępowania  P a n a  O ’C o n n e l ,  iż m a m y  p o w ó d  
d o  n a d z i e i ,  źe  us ł ucha ią  i ego  rady .  „ S p o ­
dz i e w a m  s ię ,  w y ra z i ł  on  mi ęd zy  i n n e m i ,  źe  
I r l a n d c z y k o  wie b ę d ą  p rz y ia c i o łm i  i b raćmi  
kaźdey  klassy,  kaźdey sekty i w ia r y ,  i źe n a ­
sza mi ła s iedz iba  b ęd z ie  mie sz k an ie m  poko-  
iu , wolnośc i  i s zczęścia. ”  C z e m u ż  n ie  ( d o -  
daie  t e n że  D z i e n n i k ) ?  Dla  czegóż  miałaby  
I r l a n d y a  być zawsze p o d z i e lo n a  na  n a r ó d  
n ie w o l n ik ów  i gar stkę u c i em ię ży c ie l i ?  Kra y  
t en ma obfi te ź ród ła  po tę g i ,  mieszkańcy  iego 
są silni i od w aż n i .  W i e ś n i a c y  n ie są  w p r a ­
wdz i e  od  młod ośc i  p r z y z w yc za ie n i  do p i l n o­
śc i ,  lecz  ma ią  więcey rnora lney  siły od  n a ­
szych .  Katol i ccy I r l a nd cz y ko  wie p r a g n ą  się 
z n a m i  połączy ć z u p e ł n i e  i p r aw ni e ,  „ C z e ­
m u ż  mie l iby śmy  t e m u  p r ze sz k a d za ć ?  Ż a d e n  
cz łowiek  r o z u m n y  n i e z n a y d z i e  w rel igi i  ka- 
to l i ckiey n ic  t a k ie g o ,  coby  iey w y zn a w c ó w  
Wyłączać mo g ło  od  uczes tn ictwa tych sa my ch  
p raw  obywate l sk ich  , k tóre p ro tes t anc i  posia -  
daią. Prócz tego iuźeśiny nieraz tę uwagę

z r o b i l i , źe  r e l ig i a  n ie i e s t  tego wyłączenia
p r z y c z y n ą ,  al e tylko p łaszczyk iem.  N a y -  
wściekleysi  wszakże na w e t  orariźyści  p r zyz na-  
i ą ,  źe oko l i cznośc i  z u p e ł n i e  r ó ż n e  o d  rel igi i  
p i e rw sz ym  były p o w o d e m  do  r o z d w o i e n i a  
katol ików z p rotest an tami .  J e ź e i i  c h c e m y  
w ie rzyć  P a n u  S e y m o u r ,  to p ro tes t anc i  p ó ł -  
n o c n e y  I r l a n d y i  ba rdzo by  się  czul i  p o n i ż o ­
n y m i  , gdyby  k raiowcy I r l a n d cz yk o w ie  chc ie l i  
p ro t es t an t am i  z o s t a ć ; a l bo wi em  P ,  S e y m o u r  
n ie osk arz a  ich o w i a r ę ,  l ecz  tylko ż ą d a ,  aby  
większe podatki  op ła ca l i ,  i aby  o n  z i r l a n -  
dzkiey ku ch n i  m ó g ł  d a r m o  żyć.

W  L o n d y n i e  wielką  spe ku lac y ą  z r o b i o n o  
na  z b o ż e ,  po  którey z n a c z n e g o  s p od z ie w a ią  
s ię  zysku.  A l b o w i e m  wszys tką ,  a p r z y n a y -  
m n i e y  p raw ie  wszystką za g r an ic zn ą  p s z e n ic ę  
b ę d ą cą  p o d  za m kn ię c i em  zaku p i l i ,  spuszcza ­
jąc  s ię  na  t o ,  źe  ś r e d n i e  ce n y  tak się p o d -  
n i o s ą ,  iż w p r o w a d z a n ie  p sz en i cy  s tó sownio  
do  n o w e y  us tawy d o z w o l o n e  bę dz ie  bez o p ł a ­
ty ; zkąd dla n ich  p o d w ó y n y  w y n i k n i e  zysk 
na  c e n ie  i cle.  J e d n a k ż e  d o ś w ia d c z e n ie  
p r z e k o n a ł o ,  źe  takie ryzyko  rzadko  s i ę  u da ie .

M a m y  tu  wia dom ośc i  z Bogo ty  aż  do  d n i a  
27.  L ip c a  , a z K ar ta g e n y  do  10, S ie r pn ia ,  
M a n i f e s t  w o i e n n y  p r ze c i w  P e r u  r o z p o w s z e ­
c h n i o n o  w ca łey Ko lu mb i i .  T r e ś c i ą  i e g o  
i e s t ,  źe P e r u  K olu mb i i  w in n o  swóy  b y t ;  o n a  
b o w i e m  zań  k rew pr ze le w a ł a  i sypała  z ł o t o ;  
a w n a g r o d ę  n i e w d z ię c z n o ść  o d b i e r a .   G e ­
n e r a ł  Sucre  wzią ł  dytni s syą iako P r e z y d e n t  i  
dos ta ł  za nas tępc ę  D o n  J ,  U r d i n e n c a .  —  D o ,  
n ie s i e n ia  os t a tnie z M e x y k u  są z dn ia  g. S ie r ­
pn ia .  P o d ł u g  n ic h  G e n e r a ł o w i e  B r a v o  i  
B a r r g a u  z  50 sp i sko wym i  za br an i  są ną  okręt  
do L i n i a  i wyspy Chi ioe .

P .  O ’C o n n e l l  ogłos i ł  p l a n  p r z y w r ó c e n i a  
sp ok o y no śc i  w I r l a n d y i .  K a ż e  o h  n a r o d o w i  
podz ie l i ć  się na g r o m a d y  p o  120 l u d z i ; z któ­
r y c h  każda ma  wybrać  z p o m ię d z y  s i e b ie  i e -  
d n e g o ,  k tóryby po d  i m i e n i e m  U s p o k o ic ie l a  
całą g r o m a d ę  m ia ł  p o d  o k ie m .  T e n  w y b ó r  
pad a ć  tylko m o ż e  na  t ak ieg o ,  k tóryby  ściślo 
w y p e łn i a ł  obowiązk i  r e l ig iy ne  i p r zy na y -  
m n ie y  raz  w mies ią c  do spo w ie dz i  chodz i ł .  
T a c y  ma ią  sob ie  ob ie rać  z n o w u  po d w ó ch  d o  
po mo cy  n a z w a n y c h  R e g u la to ra m i .  W s z y s c y  
t r zey o d p o w ie d z ia ln i  być m a ią  za wsze lką
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e d r o ź h o ś ć  g r o m a d y ,  i m a i ą  s i ę  starać'  o  u t r z y ­
m a n i e  p o r z ą d k u  i r e g u l a r n ą  o p ł a t ę  r e n t y .  - 

G o n i e c  u s i ł u i e  u s p o k o i ć  r o z d r a ż n i o n e  urny-  
s ą ly i .  z a p o w i e d z i a n ą  n i e s p o d z i a n i e  b l o k a d ą  
w  d ł u g i m  a r t yk ul e ,  k t óry  lak k o ń c z y : -  Ż a d n a  
t y c z ą c a  s i ę  n a s  c h w i l o w a  n i e d o g o d n o ś ć  n i e  

- p o w i n n a  n a m  p o z w o l i ć  o d s t ą p i ć  z a s a d y ,  o d  
Jctórey n as z a  c a ł o ś ć  z a w i s ł a .  O b c e  kr a i e  z a ­
w s z e  z a n o s i ł y  skargi  z  p o w o d u  strat, ,  na  i a ki e  
i c h  w y s t a w i a ł o  w y k o n y w a n i e  p r z e z  n a s  pra­
w a  b l o k o w a n i a .  B y ł o b y  w i ę c  n i e s ł u s z n i e ,  
g d y b y ś m y , s i ę  t e r az  u s k a r ż a ć  a n a w e t  o p i e r a ć  
m i e l i ,  s k o r o ,  tę  s a m e  p r a w i d ł a , ,  i a k i e ś m y  o d  
d w u c h s ę t  łat  o b c y m  n a r o d o m  p r z e p i s a l i ,  w y ­
k o n y w a j ą  d r u d z y  p r z e c i w  n a m  w s t o p n i u  d a ­
l e k o  n i ż s z y m ,  B l o k a d y  F u n e c h a l  i P o r t o  b y ­
ł y  i e d y n i e  ś r o d k a m i  w o i e n n e m i ,  i D i e  b y ł o  
n a m  p o d o b n a  m i e s z a ć  s i ę  d o  n i c h ,  n i e  c h c ą c  
w y d a w a ć  w o y n y  s t r o n i e  b l ó k u i ą c e y  i  p r z e z  to  
g w a ł t o w n e  w d a n i e  s i ę  z n i s z c z y ć  p r a w a  b l o ­
k a d y ,  W s z a k ż e  g d y b y ś m y  t a k o w e  z a s a d y  
h ą s z y m  p r z y k ł a d e m  b y l i  u ś w i ę c i l i ,  p o c i ą g n ę ,  

' l o b y .  to b y ł o  n i e z a w o d n i e  u p a d e k  w i e l k o ś c i  
n a s z e y  n a  m o r z u ,  c z y n i ą c  n a m  ‘n i e p o d o b n ą  
b l o k a d ę  n a y n ę d z n i e y s z e g o  n a w e t  b a r b a r z y ń ­

s k i e g o  p o r t u  b e z  ś c i ą g n i e n i a  n a  s i e b i e  n i e -  
. p r z y i a ź n i .  k a ż d e g o  m o c a r s t w a  m a i ą ć e g o  f l o t ę .  

M ó w i ą ' ,  i i  o s a d y  t u r e c k i e  w  M o r e i  w r a-  
<stie p o d d a n i e  s i ę  f o r t e c , ,  p r z e p r a w i ą  s i ę  d o  
■portów m a ł e y .  A z y i , ;  ' 1 ;; -•

Zi  O d e s s y  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  19.  U m. ,  ź e  
P o r t a  w s z y s t k i e  o k r ę t y  ź e g l u i ą c e  p o  c z a r n e m  
m o r z u ,  p r z y m u s z a  s k ł a d a ć  1 0 , 0 0 0  p l a s t r ó w  
k a u c y i ,  i i  n i e  b ę d ą  u ż y t e  n a  p o t r z e b y  R o s s y i ,  

G lo b e  u p e w n i a ,  i e  D o n  M i g u e l  o d e b r a w ­
s z y  w i a d o m o ś ć  o  p r z y  b y c i u ,  d o  A n g l i  K-rólo-  
w e y -  p o r t u g a l s k i e y  , .  p r z e s ł a ł  swoSe> p r e c y o z a  
n a  d w i e  f r e g a t y  6 t o i ą c e  n a  T a g u ,  J e d e n  

jZt M i n i s t r ó w - m i a ł  1 w y n u r z y ć  na d w o r z e  o b a -  
, w ę  w z g l ę d e m ,  s k u t k ó w ,  i aki e; t o  z d a r z e n i e  
j n i e ć  m o ż e -  d l a  - tego jXięcia». .  *»*g i

W  R i o - J a n e i r o  m n i e m a i ą ,  iż. B u e n o s - A y ­
r e s ,  s k o r o  z,  B r a z y l i ą  d o  p o k o i u  p r z y i d z i e , .  
p o ś l e  wo.yska s w p i e .  n a  z d o b y c i e  P a r a g u a i , .

D ń i a  1 4 , .  P a ź d z i e r n i k a . .

K r ó l o w ą  P o r t u g a l s k a  z w i e d z a ł a  • w e  c z w a r ­
t e k  o g r o d y ,  t o w a r z y s t w a  z o o l o g i c z n e g o  w , R e -  
g e n t s - P a r k  a , w  p i ą t e k 1 p r z y s ł a ł a  m u  w  u p o -  
soinku, kilka .wybranych ptaków ,, które z sobą

z B r a z y l i i  p r z y w i o z ł a .  W  s o b o t ę  p r z e d s t a -  
w i o n o  i e y  n i e d a w n o  tu p r z y b y ł e g o  G e n e r a ł a  
S a l d a n h ę , i a k o t e ź  K ró l .  P r u s k i e g o  P o s ł a ,  
O d  n i e d z i e l i  n i e w y ć h o d z i  z - p o k o i u  K r ó l o w a  
z  p r z y c z y n y  n a z i ę b i e n i a  s i ę ,  i e d n a k ź e  p o l e ­
p s z a  s i ę  i e y .

Z  P e t e r s b u r g a  i i n n y c h  p o r t ó w  na m o r z u  
b a l t y c k i e m  d o n o s z ą ,  ż e  r ząd r o s s y i s k i  p r a w i e  
W t y m  s a m y m  c z a s i e ,  k i e d y  i e g o  P o s e ł  d o -  * 
w o d z i ł  L o r d o w i  A b e r d e e n ,  ź e  t rz eba  d o p u ­
ś c i e  b l o k a d y  D a r d a n e l ł i ,  d l a w s t r z y m a n i a  d o -  
w o z u  p o t r z e b  w o i e n n y c h  d o  K o n s t a n t y n o p o ­
l a ,  s k r z ę t n i e  s i ę  starał  o n a i ę c i e  o k r ę t ó w  a n ­
g i e l s k i c h  w ł a ś n i e  dla p r z e w i e z i e n i a  p o t r z e b  
w o i e n n y c h  d l a  f lo t y  r o s s y i s k i e y  w b l i s k o ś c i  
D a r d a n e l ł i .  D l a  t e g o  w i ę c  z n a c z n i e  p o d s k o ­
c z y ł ,  p r z e w ó z  na  m o r z e  ś r z ó d z i e m n e ,  g d y  
tak w i e l e  o k r ę t ó w  z e  z b o ż e m  dla  F r a n c y i  i 
A n g l i i  o d p ł y n ę ł o .  —  W  g i e ł d z i e  u t r z y m y ­
w a n o  w c z o r a y ,  i a k o b y  r z ą d  r o s sy i s k i  p r o p o ­
n o w a ł  tu z a w a r c i e  kon trak tu  na d o s t a w ę  
5000. b e c z e k ,  p r o c h u ,  d o  c z r g o  s i ę  o c z y w i ś c i e  
w i ę k s i  f a b r y k a n c i  p r o c h u  z g ł o s i ć  m i e l i ,  a ie-  
d e n  z  n i c h . z  tak n i s k ą  c e n ą ,  ź e  b y ł  p e w n y m  
p r z y b i c i a ;  n a t e n c z a s ,  m i a ł  s i ę  X i ą ź ę  W e l ­
l i n g t o n  i e s z c z e  t a n i e y  p o d i ą ć ,  tak w i ę c  te  
5 0 0 0  b e c z e k  m a i ą  b y ć  z  m ł y n ó w  r z ą d o w y c h ,  
d o s t a r c z o n e . .  i

Rozmaite wiadomości;

L i s t  p r y w a t n y  z  p o n a d  W i s ł y ,  p o d  d n i e m  
8- P a ź d z .  p i s a n y  d o n o s i ,  i ż  ukaz  C e s a r z a  M i -  
k o ł a i a  z d n i 3  38.  S i e r p n i a  w z g l ę d e m -  n o w e g o  
w y b i e r a n i a  r ek r u t ó w ,  s t o s o w n i e  d o - z a p e w n i e ­
n i a  p o d r ó ż n y c h  p r z y b y w a j ą c y c h  z  g ł ę b i  R o s ­
sy  i ,  w e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  t e g o  p a ń s t w a  
z  n a y w i ę k s z y m  z a p a ł e m  p r z y i ę t o .  U r z ę d n i ­
cy p o w i a t o w i  u b i eg aj ą ,  s i ę  o p i e r w s z e ń s t w o  

w ł a ś c i c i e l a m i  d o c r  w g o r l i w e m  i s p i e s z n e m  
w y k o n a n i u ,  t e g o  n a k a z u ,  z k ą d  w n o s z ą ,  iż 
w n i e w i e l u . m i e s i ą c a c h  s t r a t y w o y s k a  r o s s y i s -  
kiego w  l u d z i a c h  w  d w ó . y n a s ó b  s i ę  w y n a g r o ­
dzą, Gościniec o d  Tuli do Kiiowa zapchany



•prawie t r ans po r t am i  b r o n i ; i r o z u m i t i ą ,  że  
Jo osta tn ie  miasto będz ie  m ie y s c e m  g r o m a ­
dzenia s i ę  r iowo za c i ąźpych .

W  gazecie  ągrąmskiey czy ta my :  „ L i s t y
w i a r o g o d n e  z Kror ,s tadu z dn ia  15. W r z e ś n ia  
opisują boia-źń i t rwogę  mieszk ańc ów  Buka-  
r es tu z p o w o d u  zb l iżania s ię  T u r k ó w ,  lecz 
z d rugtey  z n o w u  st rony pok łada ją  nad-zieię 
w p rzybyc iu  rossyiskich pos i łków.  D n i a  12 , 
13. i 14. no w e  p r zy tnasze rowaly  woyska do  
Bukarestu  i udały  się w k ie runk u  .Krajowy,  
gdzie wściekle O s m a n y  g rasowały  zab ie ra iąc  
n a w e t  z sobą  młodz ież  dacką;  P e w i e n  w o j o ­
w n ik ,  który pod N a p o l e o n e m  w H is z p a n i i  
s łużył ,  n ao czn y  świadek  tego ba rba rzyńs twa  
tu reck iego ,  p o r ó w n yw a  tę w o y n ą  z ową hisz-  

,pańską :  a lbowiem T u r c y ,  szc z eg ó ln ie y
sk rz y w dz e n i  Ja n cz a ro wi e  zdaią  s ię  z u p e ł n i e  
z a p o m i u a ć  o s t r ac ony ch  p rawac h  i po ka z u ją  
go towość p rze lan ia  osta tnióy k r w i , k ropl i  -za 
Sułtana.-**-

G o n ie c  smyr neń sk i  dono s i  z K o n s t a n t y n o ­
po la  p od  d n ie m  14. WY ze ś hi ab Se raskie r  
H u s s e i n  A g a  u t rzymuie .  w obo z ie  po d  S z u m ­
ią naywiększą  karność .  W  ob oz i e  p od  A d r y -  
a n c p o l e m  n ie d łu g o  l iczba żo ł n ie rzy  do y d z i e  
do  80,000; ciągle bowiem do Scutari  p rzyby ­
wa ją  o c h o t n i c y ,  k tó r y c h  op a t ru ią  w b r o n i  
do p u łk ów  wcielaią.  N a  w ez w a n ie  Su ł t ana  
Stawiaią s ię  do  brorii wczyscy zdatni  ią nos ić  
i w .całym kraiu nie  ma a n h i e d n e g o  zb i ęga .  
Chce  Su ł t a n ,  aby wszelkie d o w o d y  męs twa  
iego ż o ł n ie r zy  całey armi i  og ł as zan e  były.  
Bić każe m e d a l e  i i n n e  rob ić  o z d o b y  dla 
ty c h ,  k t ó r zy by  na n i e  zasłużyl i .  Z w i e d z a  
on f lotę ,  tw ie rdze  Bo s fo ru ,  Ramid-Czyfl ik ,  
gdzie  każe zakładać b a t e r y e ;  w n o cy  zaś 
.przegląda sam nayod leg ley sze  części  miasta .  
Ż o ł n i e r z e  i l ud  wszędzie go w idz ą ,  n ic  n ie  
Uchodzi  iego uw ag i ;  która s ię  dziel i  p o m i ę ­
dzy wszystkie g a ł ęz ie  admini s t r acyi ,  d o m a g a ­
j ą c  s ię  ścisłey ze  wszystkiego o d p o w i e d z i a l ­
nośc i .  N a  os ta tn iem p o s ie d z e n iu  cesarskiey 
j a d y ,  wyrzekł  on  te g o d n e  pamięc i  s ł o w a : 
„ C h c ę  p an ow a ć  iako m o n a rc h a  sa m o w ła d n y ,  
a l b o  s ię  wy rz ec  b e r ł a ;  l e p ie y  iest  u m r ze ć  
z  b r o n ią  w rę k u ,  n iż  się o d d a d ź  hań b ie .

Ternie dzienn ik  donosi z A dryanop ola  
z  dnia Ig.  Sierpnia: „Turecka armia pod
Szum ią  l iczy  100,000 lu dz i;  z których ,70,000

z n a y d u i e  s i ę  w o b w a r o w a n y m  ó b o ż i e ,  -a 
30,000 na  .pobl iskich g ór ac h  za ię fo  m o cn e  
s tanowiska,  J e d e n  G e n e r a ł  rossyjąkł  u d a i ą t  
s ię  z K o w ar n y  do g łó w n ey  kwater-y , p o y ma ­
ny rn zosta ł  od  T u r k ó w  i do  o b o zu  za p r o w a — 
dz.oiiy 5 gdzie g o  H u s s e i n  Ą g a  p rzy ją ł  z n a ­
l eży tą  s to pn iowi  iego d y s t yn kc yą ,  dał  - mu  
o s o b n y  n am io t  -i kazał  dos ta rczać  wsze lk ich  
po trzeb .  W o y n y  wcale tu p raw ie  n ie  cz u ie -  
m y ,  chyb a  to, że c o d z i e n n i e  m nós tw o  t r ans ­
po r tów ży w no śc i  do  oDozu tędy p r z e c h o d z i ^  
z resztą  z ka rno śc i ,  iaką za ch ow ui ą  woyska- i  
z p o r z ą d k u ,  który tu p a n u i e ,  t r u d n o b y  w n o ­
sić ,  iż cały na r ó d  stoi p o d  b r o n i ą . i  k t a iowi  
g roz i  s t raszl iwa napa ść .“

Żoładź na obrok dla koni, i  'za Wkdrśtwo 
na dychawicę.

(A rtykuł nadeiłany do R edakcyi Gazety .Polskiey).

Jako  wiele odkryć p r zypadkowi  winn i '  jesteś­
m y ,  tak i ia .przed 6 l a ty ,  r i ie spodzianem z da ­
r z e n i e m ,  w pad łe m na  myśl , : która w dośw iad­
cz en iu  okazała s ię  n ie ma ło  użyteczna .

W  je s i e n i  182:2. roku obrodz i ł a  s ię  ŻołądŹ 
nadzw ycz ay  obficie;  ubożs i  mieszkańcy  bl iźey 
lasów osiedli ,  m ie l i  iey zn a cz n e  zdpasy.  Szko- 
d a ,  że to n ie  owies ,  r zekł  wtenczas  i e d en  
z m o ic h  sąsi adów,  u  k tó rego  właśnie  by łem,  
kazałbym go  zbie rać ,  p od p as ły b y  s ię  kon ie .  
G d y m  wraca ł  do  d o m u ,  n ie my ś la łem  tylko 
o żołędz i .  - J e ż e l i ,  mówi łe fn  s o b ie ,  Świnia,  
owce  i zwie rzyna tuczą s ię  na  żo ł ęd z i ,  są po 
ń ie y  zd ro w e  i r ze źw e ,  dla cZegożby koń ie  iey 
u i y  wać n ie m og ły  ? któż wie  , cZyli by  Źołądź 
owsa  n iezaś tąpi ł a ,  a p rzyna yrnn iey  w cZęsci 
i ak iey?  _ C o m  p o m y ś l a ł ,  to Wy ko na łe m:  za ;  
czą łem iedn ak  m o ią  p r ó b ę  od pa ry  wołów,  
k tó re  w łaś n ie  n a  Wykarm były p rze zna cz on e .  
W o ł y  iadły żołądź  z wielką ocho tą  , i tak p r ę d ­
ko nabie ra ły  tuszy , że  bez przydania iakiego 
bądź  2iarna , uka rmi ły  się ki lkunastu korcami 
żołędz i .  K a z a łe m  także i  k rowom dawać io«
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lę d ź ,  i p rzekona łem  s i ę , Z e s u s z o n a ,  s z ru to -  
w a n a  i z n ap o iem  m ie sz a n a ,  była pod w zg lę ­
d em  nab ia łu  z wielką korzyścią. U  k o n i ,  szła 
m'oia p ró b a  z n ie iaką  t rudnośc ią .  K aza łem  
n ay  p rzód  nasypać  w ż łoby  świeźey żo łęd z i :  
k o n ie  gryzły  i ą , ale dla zabaw y ty lko ; z iad ły  
kilka s z tu k ,  lecz bez  a p e ty tu ,  i zdaw ało  się, 
źe  p rz e żu w an ie  iey z t ru d n o śc ią  im p rzycho ­
d z i ło .  K az a łe m  po te m  u t łu c z o n ą  żo łądź  dać 
im p o m ie sz an ą  z owsem  ; ta m ieszan in a  lep iey  
s ię  p o d o b a ła ,  a le  nayda ley  we dwa tygodn ie  
m o ie  k o n ie  dos ta ły  g ruczo łów  i n ie p rz e z w y ­
c i ę ż o n ą  o d raz ę  od  żołędzi.  ( Izy Ii g ru cz o ły  
b y ły  p rzypadkow e,  czyli sku tk iem  n o w ey  kar­
m i,  n e ie m o g ę p o w ie d z ie ć ;  być to iednak  m oże ,  
b o  żo łądź n ie su sz o n a  będąc  w zn a cz n ey  ilości 
u t łu c z o n a ,  zagrzała  s ię  w le ż e n iu  i p rzy k reg o  
na b ra ła  zapac h u .  L u b o  sam  w id z ia łe m  n ie n ay -  
le p sz e  p o w o d z e n ie  z k a rm ien ia  kon i żołędzią, 
a sąsiedzi m o i  biy zabiy  krzyczeli n a  m n ie ,  
pow sta iąc  przeciwko tey n o w o śc i ,  n iezraz iłe rn  
cię iednak. W s t rz y m a łe m  n a  czas n ieiaki da­
w a n ie  k o n io m  żo łęd z i  i w y leczy łem  ie z g r u ­
czołów . P o  kilku tygodniach^ znow u  w zią łem  
s ię  do  ż o ł ę d z i ,  ale u suszy łem  ią  i w  m a łe y  
ty lk o  ilości d r o b n o  t łuczoney  z  ow sem  m ie ­
szać  kaza łem . T ą  razą  iadły  kon ie  z  o c h o tą ;  
s to p n io w o  pow iększano  ilość ż o łę d z i ,  w końcu  
p rzy sz ło  do  te g o ,  źe  sam ą żo łądź sy p a n o  
w  ż ło b y ;  konie  iadły b ez  źa d n ey  odrazy  i bar­
d zo  chę tn ie .  T rw a ło  to p rz e z  całą z i m ę ,  a 
ko n ie  m o ie  b y ły  sp a s łe ,  z d ro w e  i w eso łe .  
D o s t r z e g łe m  p rzy  tern d o św ia d c z e n iu ,  źe  ie- 
d e n  koń  d y c h a w ic z n y , p rze z  cały  czas ka rm ie­
n ia  żo łę d z ią  i ieszcze  p rze z  r o k  n a s tę p n y  
m ia ł  s ię  iak nay lep iey .  —  O d tą d  daię koniom 
m o im  ż o łę d z i  do o b r o k u , którą zawsze z a p e ­
ty tem  sp o ź y w a ią ,  n a  w io sn ę  wszakże z pow ię-  
k sza iącem  się  c iep łem  pory le tn ie y ,  co raz  iey 
m n ie y  p o ź y w a ią , co ztąd  zda ie  się  p o c h o d z ić :  
£e  d łu g o  zleźała  żo łądź  pow leka  s ię  śn iedz ią  
i  p rzy k ry  zapach  p rz y b ie ra ,  być m o ż e  i dla 
te y  p rz y c z y n y ,  źe z m o rd o w a n e m u  d z i e n n ą  ro ­
b o tą  koniowi, z t ru d n o śc ią  p rzychodz i  p rzeżu ­
w ać  s tw a rd n ia łą  żo łądź .  W s z a k ż e ,  p rze z  z i­
m ę  iedzą  ią  zaw sze c h ę t n i e , są z d ro w e  i  w e­

s o łe .  J u ż  lat k ilka ,  iak co ro c zn ie  sprawdzam 
to d o św ia d c z e n ie m , a zeszłey z im y p rze k o n a ­
łe m  się  p o w tó rn ie ,  źe na  dychaw icę  u kon ia ,  
iest żo łądź  lekarstw em  n ie za w o d n e m , H .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 4 . Października i  S2S. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po

9 1
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H. . . . . . . 99
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . . . . .  . P6 .—
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B............................. 95! —
Listy zastawne W . Xięstwa

Poznańskiego . . . . 99! —  .

Wschodnio-Pruskie .  . , 9*5 —
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Poznań dnia 2 8 . Października i 828 .
P ap ie ram i.

Kurs obligów m, Poźnania gi{-
G o to w izn y . O d  i t i .

— 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 87. P a źd z ie rn ika  1828.

P sz e n ic a  
Z y to  . 
Jęczm ień  
O w ies  . 
T a te rk a  
G ro c h  . 
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
Nru 87.

( Z  dnia 29. Października 1S28T)

S I E R P I E Ń .
R o ś l i n y  z b i e r a n e  w r ó ż n y c h  o ko l i c a c h  W i e l ­
k i e g o  X ię s t w a  P o z n a ń s k i e g o  z p r z y t o c z e n i e m  

mi e j s c  s c z e g ó l n y c h  g d z i e  r o s n ą ,
(  C iąg  d a ls zy .')

Verbena o ffic ina lis , L . ;  K o s z y s c z k o  z w y c z a j ­
n e ,  Z e l e z n i z n i k  z w y c z a j n y ,  G o ł ę b i e  
z i e l e ;  ( G e m e i n e r  E i s ę n h a r t ) .  W r o -  
n o w o ,  pag ó r k i .

W ł a s n o ś ć  j e d n e j  z r o ś l i n  k o s z y s z c z k o w y c h  
»V ei benaceae(< do  k t ó ry ch  K o sz y sz c z k o  z w y c z a j ­
n e  n a l e ż y ,  i a ko by  mia ł a  s ł u ż y ć  za n a r z ę d z i e  
n i s c z e n i a  s i ł y  z a c h o w a w c z e j  r o d za j  c z ł o w i e ­
k a ,  p o d ł u g  j ak  s o b i e  d a w n i  r ó ż n y c h  n a r o ­
d ó w  p us t e l n i cy  zak ł ada l i ,  s t a ł a  s i ę  p o w o d e m ,  
i ż  K o s z y s c z k u  n a d z w y c z a j n e  w t y m  w z g lę ­
d z i e  p r z y p i s y  w a n o  p r zy  mio ty .

G r e c y  i R z y m i a n i e  uży wa l i  g o  z a b o b o n ­
n i e .  D r u i d o w i e  w y so ko  s z a n o w a l i  i p o d  h a -  
Błem n a j w y ż s z e j  czc i  p r z e z  wszy s tk i e  l u d y  
G a l i i ,  c zc i ć  j e  kaza l i .

N i e  u s z ły  i l u d y  p ó ł n o c n e  o d g ł o s u  c z a r o ­

*) M a r c i n  U r z ę d o w s k i  w  Sw oim  Z i e ln ik u  t a k  się  n a d  
K oazyszczk ie in  r o z w o d z i :  „ S l a c h e t n e  z ió łk o  j e s t
K ó s z y s z i k o  a  w  w ie lk ie j  czci u  R z y m f a n ó w  b y ł o ,  
k t o r e m  d o m  i cze ladź  c z y ś c i a n . . ,  k ió rć m  Fecialc-s to  
je s t  p o s l y ,  k tó r z y  p o k ó j  s p r a w i a l i ,  k o r o n o w a n o ,

. o ł t a r z e  b o g a  J o w i s z a  u m ie t a n o  : p rz ez  to  ziele  w i e -  
a c z k o w ie  w r ó ż y l i ,  i w ie le  i n s z y c h  rze cz y  te rn  z ie lem  
s p r a w o w a n o .  Z o w i a  ie te ż  g o łę b ie m  z i e l e m , iź 
g o ł ą b e c z k i  r a d e  w  n i ć m  s i a d a i a , n i e w ia s ty  w ie y s k ie  
e zy n z ą  sobie  z teg o  ziela w i e ń c e ,  a t ak  b ó lu  w  g ło ­
w i e  u c h o d z ą . . . .  T e g o  zie la  s o k i e m , p isze  P l in iu s z ,  
d o b r z e  się  c z ł o w i e k o w i  p o m a z a ć ,  g d y  c h c e  czego  
u p r o s i ć  p e w n i e  u p ro s i .  M i ło ś ć  i p r z y i a ź ń  czyn i .  
P l i n .  L i b ,  2 ę .  c ap .  g .  t a k ż e  D y o sk o r y c f c s  pisze  
( w  s ta r sz y c h  o d  tego  Z i e ln ik a c h  je s t  zam ias t  t a k ż e  
ta k ie ż )  g d y  k t o  c h c e  m ie ć  goście  g a d u ią c e  w e s o łe ,  
t e d y  p o la ć  gdz ie  m 3 ią  s iedz ieć  w o d ą ,  w  k t ó r e j b y  
t o  K o sz y s cz k o  m o k n ę ł o .  p o k r o p i ć  b ę d ą  w e se l i  g o -  
j c i e*u ( L e c z  d a w s z y  i m  jeść  i p i ć  dobrze.] )

dz i e j s k i c h  si ł  j e g o .  T a k  ob iw sz y  ż ó ł w i o m  
n u r t y ,  —  j e s t  p o w i e ś ć  m i ę d z y  p o l s k i m  i 
z po l s k i c h  r o d z i c ó w  p o c h o d z ą c y m  l u d e m ,  —  
ko ł e c z k i  p o s z u k a n e m  z i e l e m  K o s z y s z c z k o  
w y d o b y w a j ą ;  co w g a d u  t e g o  b u d o w i e  s p r z e ­
c z n o ś ć  p r z e d m i o t u  z n a j d u j e .  T a k  d z i e l n i  
w s w o i e m  r z e m i o ś l e  z ł o d z i e j e ,  c h c ą c  z a m k i  
o tw i e r a ć  i ka jd an y  z r u c a ć ,  p r z y k ł a d a ć  m i e l i  
t e g o  z i e l a ,  a z a m k i ,  w i ę z y ,  k łó tk i  i k a jd an y  
p ęka ły .

T e  tak w y s o k o  z a c h w a l o n e  p r z y m i o t y ,  m o ­
g ły  ty lko  c h o ć  w czę śc i  w p ó ź n i e j s z y c h  n a ­
w e t  w ie k ac h  i na  z a c h w a l e n i e  o d z y s k a n i a  
z d r o w i a  c z ł ow ie k a  dz i a ł ać .  K o s z y s z c z k o  d l a  
t ego  n i e  t ylko w d a w n y c h  cza sa c h  by ło  n a  
w ie l e  c i e r p i e ń  ś rodk i rn  o g ó l n y m ,  l e cz  n a w e t  
i w p ó ź n i e j s z y c h  , z a c h o w a l u  p i e ł n o  p o c h w a ł  
i w y so k i ch  s o j u s z ó w ,  tak d a l e c e  że de  H a e n  
C e sa r s k o  Kró l .  l e k a r z  n a  bó l  g ł o w y  w y c h w a ­
l ać  go  n i e  p o p r z e s t a ł .

W s z y s t k i e  j e g o  p r z y m i o t y  p o d  r o z w a g ę  z e ­
b r a w s z y  p o k a ż e  s i ę ,  iż j e s t  g o r z k o  ś c i ą g a j ą ­
cym^ ś r o d k i e m ;  iż p sc z o ł y  o c h o c z o  kwiatki  
z w i e d z a j ą ,  iż b y d ło  go  c h ę t n i e  s zu ka  i  z n a ­
l e z i o n e  p o ż e r a  i n a k o n i e c  iź p o m i ę d z y  p r z e a  
R z ą d  p r z e p i s a n e m i  l e k a m i  m ie j s ca  n i e  z n a j ­
d u j e .  O t o  j es t  j e g o  o p i s :

Ł o d y g a  na  2 s t o py  i w ięce j  w y so k a ,  b r u z ­
d o w a t a  c z w o r o b o c z n a ,  u g ó r y  g a ł ę z i s t a ,  s ł a ­
b o  w łos i s t a ;  l i ście  n a p r z e r o i a n l e g ł e , b e z o -  
g o n k o w e , d o l n e  o w a l n e ,  g ł ę b o k o  w c i n a n e  
w ło s i s t e  n i e z n a c z n i e  w o g o n e k  p r z e c h o d z ą ­
c e ;  g ó r n e  l a n c e t o w a t e ,  c h r o p o w a t e ,  u  n a s a ­
d y  z ą b k o w a n e ,  k r z y źa lo  p i e r z a s t e ;  kwiatk i  
b i a ł o  c z e r w o n a w e ,  b l a d o  f i o l e to w e  b a r d z o  
k ró t ko  s z y p u l k o w a t e , w ką t ach  m a ł y c h  p r z y -  
s a d k ó w  l i ś c i o w y c h  o s a d z o n e  i d łu g i  w i e r z ­
c h o ł k o w y  w o l n y  k ło s  tw o rz ą c e .  O ś  k ło s u  
jest tu i ow d z ie  s ł a b o  f i o l e t o w a ;  k i e l i ch  4 ką-



i towy,  k r ó t k o  1 p y l n o  w ł o ś i s t y  5 z ą b k o w y ,  k o ­
r o n a  k w i a t o w a  r u r k o w a t a  d w u  w a r g o w a ,  r u r ­
k a  n a d  k i e l i c h  w y s t a j ą c a  n i b y  g a r d z i ó ł k o w a -  
t 3 ,  ż ó ł t o  z i e i o n a w a  b a r d z o  m a ł a  w  ś r o d k u  i  
z  b o k u  p l a m k ą  f i o l e t o w ą  o d z n a c z o n a ;  w a r g a  
g ó r n a  d w a  t ę p e  i r ó w n e  p ł a t k i  m a j ą c a  d o l n a  
o  t r z e c h  p o d o b n i e  r ó w n y c h  i t ę p y c h  o d c i n ­
k a c h ,  c z t e r y  p r ę c i k i  r u r k ą  ś c i ś n i o n e ,  z n a m i ę  
u  s p o d u  m a ł y m  z ą b k i e m  o z n a c z o n e ,  z g r u ­
b i a ł e ,  g ł ó w k o w o - s ł u p e k  k r ó t k i  i  z a r o d e k  
c z w o r o b o c z n y .  O w o c  c z w o r o b o c z n y  u  g ó r y  
c z t e r e m a  p a g ó r k a m i  o k r ą g ł e m i  z a k o ń c z o n y ,  
ą k u m ó r k o w y ,  k u m ó r k i  j e d n o n a s i e n n e ,  s a ­
m e  p r z e z  s i ę  n i e  p ę k a j ą c e .

( D a l s z y  c ią g  n a s tą p i . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
T r a k t  p o c z t o w y  B y d g o w s k i  o d  O w i n s k  d o  

P o z n a n i a  p r z y  w s i  G ł ó w n a ,  n i e i e s t  i e s z c z e  
t a k  d a l e k o  u r e g u l o w a n y  , a b y  n o w y m  d u k t e m  
b e z p i e c z n i e  i e c h a ć  m o ż n a .

W  s k u t k u  t e g o  w y s t a w i o n e  b ę d ą  w  b l i s k o ś c i  
s t r u g i  G ł ó w n a  z w a n e y ,  b a r y  e r y ,  o  c z e m  u w i a -  
d o m i a i ą c  p u b l i c z n o ś ć ,  o ś w i a d c z a m  z a r a z e m ,  
ź e  s t a r ą  d r o g ą  p r z e z  m o s t  n a  t e y ż e  s t r u d z e  p o ­
ł o ż o n y  i e c h a ć  n a l e ż y .

P o z n a ń ,  d n i a  17.  P a ź d z i e r n i k a  1828 .
K r ó l .  K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i  

P o w i a t u  P o z n a ń s k i e g o .

O  Z N  A Y  M I E N I E .
H .  F .  L e h m a n n  k u p c o w i  z H a l l y ,  p o d ł u g  

u d a n i a  L i s t  z a s t a w n y  P r u s s  Z a c h o d n i c h  N r .  4 .  
N i e z u c h o w o  ( D e p a r t a m e n t u  P i l s k i e g o )  n a  1 0 0 0  
t a l .  s k r a d z i o n y m  b y ć  m a .  G d y  s i ę  e tc .  L e h m a n n  
d o m a g a ł  a m o r t y z a c y i  t e g o ż  L i s t u  z a s t a w n e g o ,  
w i ę c  w z y w a  s i ę  n i n i e y s z e m  n i e z n a i o m y c h  w ł a ­
ś c i c i e l i  t a k o w e g o , a b y  s w e  p r a w o  w ł a s n o ś c i  
l u b  p o s s e s y i  d o  t a k o w e g o , p o d p i s a n e y  D y r e -  
k c y i  J e n e r a l n e y  l a n d s z a f t o w e y , a l b o  D y r e k c y -  
o m  w  P i l e ,  K w i d z y n i e ,  G d a ń s k u  i  B y d g o ­
s z c z y  l u b  J e n e r a l n e m u  A g e n t o w i  l a n d s z a f t u  
E b e r s  w  B e r l i n i e  p o d a l i  i  u d o w o d n i l i ,  a l b o ­

w i e m  w  r a z i e  p r z e c i w n y m  p o  u p ł y n i e n i u  c z a s u  
p r a w n e g o ,  a m o r t y z a c y a  t e g o ż  L i s t u  z a s t a w n e ­
g o  n a s t ą p i .

K w i d z y n ,  d n i a  r .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 - 
K r ó l .  P r .  Z a c h .  D y r e k c y a  J e n e r a l n a  

L a n d  s z a i t o w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z e z  k o n t r a k t  p r z e d ś l u b n y  w d n i u  16.  P a ź ­

d z i e r n i k a  r .  z .  s ą d o w n i e  z a w a r t y ,  S i m o n  
C a r o  k u p i e c  w m i e y s c u ,  i i e g o  n a r z e c z o n a  
A m a l i a  z  S  c l i  m  i t z l e r ó  w,  w s p ó l n o ś ć  m a ­
j ą t k u  i d o r o b k u  w  i c h  m a ł ż e ń s t w i e  p r z e d  
w n i y ś c i e r n  w y ł ą c z y l i ,  c o  s i ę  n i n i e y s z e m  
• u w i a d o m i ą .

P o z n a ń ,  d n i 3  8- W r z e ś n i a  1828-  

Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  w i a d o m o ś c i ,  i a k o  

U r .  D o m i n i k  R e y k o w s k i  k o m m i s s a r z  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  i t e g o ż  m a ł ż o n k a  J ó z e f a  z  d o m u  
H a w i c h ,  o s t a t n i a  p o  d o y ś c i u  p e ł n o l e t n i c h  
l a t  d o t y c h c z a s  b ę d ą c ą  z a w i e s z o n ą  w s p ó l n o ś ć  
m a i ą t k u  i d o r o b k u  m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą c z y l i .

G n i e z n o ,  d n i a  9 .  P a ź d z i e r n i k a  1828-
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  w n i o s e k  w i e r z y c i e l a  i e d n e g o , d o m  m i e ­

s z k a l n y  d o  J ó z e f a  A u m u l l e r  n a l e ż ą c y ,  t u  p o d  
l i c z b ą  I i i .  n a  p r z e d m i e ś c i u  R y b a k a c h  p o ł o ż o ­
n y ,  s ą d o w n i e  n a  7 4 4 .  t a l .  10 .  s g r ,  o t a x o w a n y  
z  p r z y l e g ł o ś c i a m i ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  p r z e -  
d a n y  b y ć  m a .  T e r m i n  l i c y t a c y i n y

n a  d z i e ń  * 7  S t y c z n i a  I 8 S 9 .  
q  g o d z i n i e  9 .  z r a n a  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  J e j z e k  w  i z b i e  i n s t r u k c y i -  
n e y  S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y  z o s t a ł .



n 8 r

O c h o t ę  k u p n a  i d o  p o s i a d a n i a  z d o l n y c h  
• w z y w a m y ,  a b y  s i ę  n a  t e r m i n i e  t y m  o s o b i ś c i e  
l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  z g ł o s i l i ,  i l i c y t a  s w e  p o d a l i ,  p o c z e r ń  n a y -  
w i ę c e y  d a i ą c y  l e ż e l i  p r a w n a  i a k o w a  n i e z a y d z i e  
p r z e s z k o d a ,  p r z y s ą d z e n i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o ż e .

T a x  a  i w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  
b y ć  m o g ę .

P o z n a ń ,  d n i a  2 9 .  W r z e ś n i a  1 8 2 8 -
K r ó l e w s k o - P r u 6 k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o  k o n t y n u a c y i  s u b h a s t a c y i  m a j ę t n o ś c i  R y -  

c z y w o l s k i e y  w  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m  p o ł o i o -  
n e y ,  s k ł a d a i ą c e y  s i ę  z  m i a s t e c z k a  R y c z y  w o ł a ,  
w s i  i f o l w a r k u  Ł o p i s z e w o ,  z a c i ę ź n e y  w s i  K r ę -  
ż ó ł  i H o l g d r ó w  J g r z n o ,  s ą d o w n i e  n a  T a l ,  
6 2 , 9 7 4 .  s Kr - 9- f en> 4* o t a x o w a n e y ,  n a  k t ó r ą  i u ż  
d w i e  t r z e c i e  c z ę ś c i  w a r t o ś c i  p o d a n o ,  w y z n a ­
c z y l i ś m y  n o w y  t e r m i n  z a w i t y  d o  l i c y t a c y i  

n a  d z i e ń  a .  G r u d n i a  r .  b ,  
o  g o d z i n i e  9 .  p r z e d  k o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e ­
m i a ń s k i e g o  H e b d m a n n ,  w  i z b i e  i n s t r u k c y i n e y  
s ą d u  n a s z e g o .  O c h o t ę  k u p n a  i  d o  p o s i a d a n i a  
z d o l n y c h  w z y w a m y ,  a b y  s i ę  n a  t e r m i n i e  t y m  
o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  s t a w i l i ,  i  l i c y t a  s w e  p o d a l i , p o ­
c z e r ń  n a y  w i ę c e y  d a j ą c y ,  i e ż e l i  p r a w n a  i a k o w a  
n i e z a y d z i e  p r z e s z k o d a ,  p r z y s ą d z e n i a  s p o d z i e ­
w a ć  s i ę  m o i e .

T a x a  i  w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  
b y ć  m o g ą .

P o z n a ń ,  d n i a  1 3 ,  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 8 -
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  s z l a c h e c k i e  S o b i e s z i e r n i e  N r .  1 7 1 .  z  

P i e c z y s k a  N r ,  3 4 4 .  p o d  j u r y s d y k c y ą  n a s z ą  w  P o ­
w i e c i e  I n o w r a c ł a w s k i m  D e p a r t a m e n c i e  R e g e n -  
c y i  B y d g o s k i e y  s y t u o w a n e ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z e  
U r .  I g n a c e g o  S ł u b i c k i e g o  d z i e d z i c z n e  n a  2 5 6 1 9  
T a l a r ó w  1 9  s r b r g r .  6 d .  , a d r u g i e  d o  U r .  Joze?

f y  G e r t r u d y  z  S ł u b i c k i c h  M i e r z e l e w s k i e y  n a l e -  
ź ą c e ,  n a  1 4 ) 2 39  T a l a r ó w  2 0  s r b r g r ,  7 d e n a r ó w ,  
w e d ł u g  t a x y  l a n d s z a f t o w e y  o c e n i o n e  z o s t a ł y ,  
m a i ą  b y ć  a  w p r a w d z i e  k a ż d e  z  o s o b n a  n a  ż ą d a ­
n i e  W i e r z y c i e l i  z  p o w o d u  d ł u g ó w  p u b l i c z n i e  
n a y  w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e ,  k t ó r y m  k o ń ­
c e m  t e r m i n a  l i c y t a c y i n e  n a

d z i e ń  2 8 .  C z e r w c a  r .  b .  
d z i e ń  2 7 .  W r z e ś n i a  r ,  b .  

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  2 9 .  G r u d n i a  1 8 2 8 .  

z r a n a  o  g o d z i n i e  1 0 .  p r z e d  W .  B a u e r  Assesso- 
r e m  w  m i e y s c u  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  p o s i a d a i ą c y c h  u w i a d o m i ą -  
m y  o  t e r m i n a c h  t y c h  z  n a d m i e n i e n i e m ,  i z  w  
o s t a t n i m  n i e r u c h o m o ś c i  t e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
p r z y b i t e  z o s t a n ą ,  n a  p ó ź n i e y s z e  z a ś  p o d a n i a  
w z g l ą d  m i a n y m  n i e b ę d z i e ,  i e i e l i b y  p r a w n e  
t e g o  n i e w y m a g a l y  p o w o d y .

W  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  t y g o d n i  p r z e d  o s t a t n i m  
t e r m i n e m  z o s t a w i a  s i ę ,  z r e s z t ą  k a ż d e n u  w o l ­
n o ś ć  d o n i e s i e n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h  i a -  
k i e b y  p r z y  s p o r z ą d z e n i u  t a x y  z a y ś ć  b y ł y  m ó -
s Jy-

T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e g i s t r a t u r z e  n a s z e y  
p r z e y r z a n ą  b y ć  m o ż e .

B y d g o s z c z ,  d n i a  7 ,  L u t e g o  1 8 2 8 .

Król .  P r u s k i  S^d Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y :
G d y  n a d  o g ó l n y m  m a i ą t k i e m  w  d n i u  g .  P a ­

ź d z i e r n i k a  1 8 1 2 .  r .  w  p o l s k i m  W i l k o w i e  z m a r ­
ł e g o  K a s p r a  D r o z d z y ń s k i e g o ,  P r o b o s z c z a ,  
w  d n i u  d z i s i e s z y m  w y d a n e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  
p r o c e s s  s u k c e s s y i n o  l i k w i d a c y i n y  o t w o r z o n y m  
z o s t a ł ,  p r z e t o  n i e w i a d o m i  w i e r z y c i e l e  w s p ó l ­
n e g o  d ł u ż n i k a  n i n i e y s z e m  p u b l i c z n i e  s i ę  z a p o -  
z y  w a i ą ,  a ż e b y  s i ę  w  t e r m i n i e  p e r y m t o r y c z n y m  

n a  d z i e ń  3 .  S t y c z n i a  1 8 2 9 .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  1 0 .  p r z e d  D e l e g o w a n y m  A s -  
s e s s o r o m  K u t z n e r n a z n a c z o n y m ,  o s o b i ś c i e ,  l u b  
p r z e z  p r a w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  
s t a w i l i , i lo ść -  i r z e t e l n o ś ć  s w y c h  p r e t e n s y ó w  
o k o l i c z n i e  p o d a l i ,  d o k u m e n t a ,  p a p i e r y ,  i i n n e  
d o w o d y  n a  t o  w  o r y g i n a l e ,  l u b  w  k o p i a c h  w i e ­
r z y t e l n y c h  z ł o ż y l i ,  i  c o  p o t r z e b a ,  d o  p r o t o k u l u
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objaśnil i ,  a lbowiem w razie p rze c iw n ym  w te r ­
mi n i e  n ie s t awa iący , i aż  do t egoż swych  p re-  
tensyów n iepoda iący w ie rz yc ie le ,  za  utracaią- 
cych wszelkie prawo p ie rwszeństwa uznan i ,  
a ze swerni  p r e t e n s j a m i  odes łan i  zos taną  ie- 
d y n i e  do  t e g o ,  cokolwiek po zaspoko ien iu  
zgłaszających się wierzycie l i  ieszcze zos tanie.

Zre sz tą  tym wi e r z yc ie lo m,  którzy p o w y ż ­
szego t e rminu  osobiście  odbyć n i e m o g ą ,  lub  
k tó rym tu na znaiomośc i  zby w a ,  Ur .  Kaulfus,  
Sa lbach ,  F ie d l e r ,  D o u g l a s , Slorck i L a u b e r ,  
komm jssa rz ów  sprawiedl iwości ,  za  p e ł n o m o ­
cników się p r o p o n u i e ,  z których sobie iedne-  
go obrać  i tego z po t rzebny  p len ipo ten cyą  i in- 
fo rmacyą  zaopat rzyć mogę .

W s c h o w a ,  dnia 11. W r z e ś n ia  1828.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Z ie m ia ń s k i .

Na n o w y c h  placach do  p r zedawania  d rzewa  
p rze zna cz on yc h  nad  W a r tą  p rzy  Strzelnicy 
iest  wszelkiego g a t u n k u  ba rdzo  do br e  d rzewo 
n a  opa ł  do  sp rze dan ia  w niskich cenach.  D la  
lepszego p rzeyrzenia  każdego  gatunku  będą  
pous tawiane  tabl ice,  n a  k tórych  znayd ow ać  
się będę  stałe ce ny  , które iednakźe p o d ł ug  ga ­
t u n k u  i okol iczności  podwy ższ ane  lub  zn i żane  
być mogę .  W o z ó w  do  zwożen ia  d rzewa  w ka­
ż d y m  czasie na  tych placach dostać będz ie  m o ­
żna .

D n i a  l g o  Paźdz ie rn ika  t. r,  zg in ę ła  mi  tu 
w P o z n a n i u  oko ło  D o m in ik a n ów  suczka 
imi en iem Z e m i r k a , rasy angielskich ha rc i -  
k ó w ,  b ia ła ,  g ładka ,  łepka c z a r ne go ,  n a  bo­
ku  dwie cza rne  ła tk i ,  o g o n e k  biały długi .  
U pra sza m nayrno cn iey ,  aby mi  ią iako wła­
ścicielce tu w P o z n a n i u  na  T u m i e  pod  N u ­
m ere m 2gim zamieszkałey o d da no  , za  co 
przyzwoi tą  za ręczam n a g r o d ę ,  gdyby  zaś ta 
suczka iuź ztąd wy wiez ioną  b y ła ,  i w tym 
razie,  wszystkie koszta podróży  z wd z ię cz no­
ścią p o w r ó c ę ,  by mi  tylko od es łan ą  była,  
o co iak na y po kor n ie y  się dopraszam.

P o z n a ń ,  dn ia  20. Paźdz iernika  i82§.
S c h .  D u n i n  o w n  a.

Świeże holsztyńskie ostrzygi otrzymali
G .  K  e y n  e r  i M  i 1 e w s ki.

N i n i e y s z e m  n a y u n iż e n i e y  d o n o s z ę  sza- ['
' n o w n e y  P ub l i cznośc i  i o so b o m  na innie i 

ł a s k a w y m ,  że m  m ó y  do tychczas  zn a n y  : 
skład towarów,  p o m n o ż y ł  z n a c z n y m  d o -  i 

I b o r e m  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  p ł ó-  [ 
c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j .  Gd y  to- i 
wary m o i e  z p ie rwszey  ręk i  k u p i on e  i [. 
n a y s t a r a  n n i e  y są w y s z u k a n e ,  spo- f 
d z i e w a m  się z a te m ,  źe pozyskam s z a n o ­
w n yc h  ku pu ią cyc h  w zg lę d y ;  a zn ac zn y  [ 
za p a s ,  s ta łe  i bardzo  s p r a w i e d l i w e  l 

'■ c e n y ,  o r a z  p r a w d z i w y  t o w a r  ( u -  
: c o  n a y r z e t e l n i e y  r ę c z ę )  b ęd ą  mi r 

s łużyć  za z a l e c e n i e , i o raz  okaż ą ,  źe i , 
; n ad a l  zas ługuię  na  z a u f a n i e , k tó r em m ię  | 

d o tą d  zaszczycano .  |

S i m o n  H e r r m a n n .  i'

N ay p rze dn iey sz e  K a ł m u ki  angielskie  d o ­
p ie ro  o d e b r a n e  poleca w  ce na c h  nayp om ie r -  
n ieyszych

H a n d e l  sukna  w r y n k u  Nr.  43.
A d o l f  K u p k ę  w P o z n a n i u .  ^

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D n ia  23, Października  1828.

L ą d e m : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica 3 7 6 ! 2 10 __
Żyto 1 25 — 1 20 6
Jęczmień wielki 1 l 6 6 . 1 8
Jęczmień mały 1 23 — - X 6 __
Owies 1 5 _ . 2 7 (i
Groch 2 2 6 - I 25

W  0 d ą Tal. śf5r- fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 3 22 6 1 3 t o
Zyto . . .  . 1 25 — 1 22 6
Jęczmień wielki l 20 _ I 5 -
J ę cz m ie ń  mały — — — • ■ ,_
Owies . . 1 2 6 „ i __
Groch . . . — m—m __
Kcpa słomy . 7 --- --- • 5 18
Cetnar siana . I 5 f  . 22 6

i


